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Wloclawek, wtorek dnia 17 kwietnia 1923. „REŻ 


Rok AAE ROWIE 


9000, na prow. 
mk. 10200, Za 
odnószenie do 
domnu dolicza się 
1200 mk. 
Ogłoszenia za 
wiersz nonpare|. 
wa A W ojskowa Pierwsza strona 
VIII. Toruń 450 mk., druga i 
o trzecia 350 mk. 


Ti, 4 dead 
na miejscu mk. 


czwarta B-łamo- 


wa 150 mk, Ogł. 
drobne po150m 
za wyraz, tłust. 
druk.podw ójnie, 
Najmn. ogł, 1500 
mk. Dla zagran. 
ceny o 200 proc. 
wyższe. 


Adres Redakcji i Administracji: Księgarnia Powszechna, ui. Brzeska Jé 4. 


— Redakcja i Administracja otwarta od g. 10 r. do 3 i od 5 do 6 wiecz. 


Włocławka i okolicy donosimy uprzejmie, iż w końcu b. m. (dokładniejszą datę podamy później) i 
otwieramy w domu p. St. Piotrowskiego, narożnik ul. Brzeskiej i Przedmiejskiej 


sklep hławatów, bielizny, trykotaży, męskich artykułów oraz galanterii. | 


Sumienną i uprzejmą usługą spodziewamy się zaskarbić zaufanie Szan. Publiczności, na” 
szym staraniem zaś będzie pierwszorzędnym towarem, wyborem oraz przystępnemi cenami, 


TELEFON REDAKCJI 26, 


Ogłoszenia przyjmow. są do g. 12 
XN P. K. O. 61.783. 


Szanownej Publiczności 


zdobyte zaufanie raz na zawsze utrzymać. 
Polecając się łaskawym względom 


„Bazar Chrześcijański” T.z. o. p. 


ZARZĄD: Wit Jarczewski, Bolesław Karge z Poznania, Bolesław Knast z Pelplina, iPomorze. 


RADA NADZORCZA: Ksiądz patron Petrykowski z Włocławka, 
Pomorze, Teofil Kantecki z Poznania, 


Zawiadomienie. 


Na mocy otrzymania koncesji z Ministerstwa Skarbu rozpo- 
cząłem sprzedaż hurtową i detaliczną 


we SO 


którą posiadam stale na składzie 


LI %% 


S. MIREWICZ 


WŁOCŁAWEK, ul. Żabia Nr, 15 róg 3-go Maja. 


ZAWIADOMIENIE. 


Nowootworzone przedsiębiorstwo przyjmuje do ryfiowania wglce 
młynarskie oraz do toczenia różne przedmioty na warunkach przy- 
stępnych, Robota solidna i szybka. 


Przyjmuje także do mielenia na własnym młynie ziarno na 


mąkę pytlową i razową. 


Młyn parowy i wodny, Kapitufka, dworek 


Fr. 


Korniejewski. 


k Przybył duży transport róż ðo sa- | 


dzenia dla ogrodów. 
Awiaciarnia „Wiosna” 


PIE księży katolickie 
w Moskwie, 


Korespendent „Daily Mail“ w dal- 
szym ciągu swoich listów o procesie 
ks. arc. Cieplaka i 14 księży podnosi 
odwagę i energję, z jaką księża wal- 
czyli o podtrzymanie swej wiary wbrew 
zarządzeniom Sowietów. Nie tylko 
przyznali się do „zbrodni* nieposłu- 
szeństwa przez odprawianie mszy, ale 
dodawali, że udało im się zawsze ze- 
brać 150—200 pobożnych w pustych 
pokojach na pół pustego Piotrogrodu. 

Krylenko, oskarżyciel, wypowie- 
dział jasno, że ktokolwiek gromadzi 
się celem krytycznego dyskutowania 


o prawach sowieckich jest konttre- 
wolucjonistą. 

„Ze wszystkich krwiożerczych bestii, 
które kiedykolwiek napotkałem — po- 
wiada korespondent — Krylenko jest 
najgorszą. Nie mówię o jego zew- 
nętrznym wyglądzie gładkiego, staran- 
nego, małego człowieczka o kłótliwym 
wyrazie twarzy. W początkach uś- 
miech jego nie wydawał mi się nie- 
przyjemnym, ale obecnie prześladuje 
mnie w nocy. Raz w raz szukał 
wzroku ks. Budkiewicza, a jego wła- 
sny wzrok pełen był okropnej i obu- 
rzającej wesołości, Twarz jego miała 
ten sam okropny wyraz podczas naj- 
bardziej patetycznych ustępów mowy 
obrońcy Bobriszczewa-Puszkina. Sta- 
rał się nawet pochwycić wzrok obroń- 
cy i doprowadzić go do uśmiechu by 
zatrzeć wrażenie wzruszającej obrony. 

»Jego pragnienie krwi przekracza- 
ło wszelkie granice; był jak wampir, 
któremu pożałowano ofiar. A będąc 
człowiekiem wykształconym, musiał 
wiedzieć, że nie miał przeciw oskar- 
żonym żadnych dowodów.  Oskarże- 


z poważaniem 


Józef Pluciński z Poznania. 


żenie jego opierało się przeważnie na 
faktach, przyznanych przez oskarżo» 
nych w krzyżowem badaniu. Pisałem 
już o dokumentach znalezionych na 
biurku księdza Budkiewicza; były tak 
niewinne jak sprawozdania z posie- 
dzenia jakiejkolwiek gminy kościelnej 
w Anglii. 

„Jedno z najcięższych oskarżeń 
Krylenki było przeciw wiekowemu, 
prawie że ślepemu księdzu, który po 
nabożeństwie, gdy policją weszła do 
kościoła upadł na klęczki przed Naj- 
świętszym Sakramentem i modlił się. 
To Krylenko uważał za fanatyczne 
podżeganie wiernych, podczas gdy 
wszyscy, którzy widzieli księdzą w są- 
dzie, rozumieją, że nie widział nawet 
policji z powodu prawie zupełnej śle- 
poty. Za tę ciężką zbrodnię skazano 
wiekowego kapłana na 10 lat wię- 
zienia... Słuchacze w sali godni byli, 
z małemi wyjątkami, sędziego i pro- 
kuratora. Widzę przed sobą jeszcze 
ciągle jedną niegoloną zwierzęcą twarz. 
Nie zapomnę jej nigdy. Podczas gdy 
skazani walczyli o swe życie, ta wstręt- 
na twarz wiecznie szyderczo była 
uśmiechnięta, a z otwartych ust ster- 
czał jeden: żółty kieł. Co gorsza, obra- 
cał się w przerwach, by utkwić swe 
krwią zalane oczy we mnie, jakby szu- 
kając zrozumienia, 

„Sąd odbywał się w Niebieskiej 
Sali, niegdyś sali balowej w dawnym 
pałacu szlachty. Teraz jest to pałac 
czerwonych związków robotniczych. 
Z powodu wielkiego gorąca podczas 
dwóch ostatnich nocy rozprawy drzwi 
sali były otwarte, więc z dołu, gdzie 
czerwoni robotnicy mają swoją salę 
koncertową, dóchodziły dźwięki jazza 
i odgłos oklasków. Czasem te okla- 
ski słychać było tuż po ścinającem 
krew wyciu ludzkiego wampira 
Krylenki. 

„Zawezwany do wygłoszenia ostat- 
nich słów arcybiskup Cieplak wstał, 
wyprostował sią i wygłosił mowę tak 
szlachetną, tak wzruszającą, tak pro- 
stą, że głęboka cisza grozy i strachu 
zaległa salę, pełną czerwonych żoł- 


Franciszek Zieliński z Halina, 
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Wł. Maciejewski z Tczewa 


nierzy, ateistów i zdemoralizowanych 
studentów. 

„Prześliczna była mowa księdza 
Edwarda Junkiewicza, młodzieńca o 
twarzy św. Sebastjana.  Opisywał, 
jak jako student słyszał w Piotrogro- 
dzie strzały, zapowiadające upadek 
caryzmu, i jak cieszył się, bo caryzm 
był nieprzyjacielem katolicyzmu w 
Rosji. Ale wkrótce przekonał się że 
bołszewizm jest gorszym nieprzyja- 
cielem od caryzmu. Nie przyniósł 
on obiecanej wolności. Ludność Pio- 
trogrodu pogrążona jest w nędzy i 
łzach. Co poczną biedni katolicy, 
jeżeli ich księża nie powrócą do nich? 
To naiwne pytanie wywołało wesołość 
między zapełniającymi salę komuni- 
stami, 

»Okropne sceny odbywały się w 
sąli, gdy zapadł wyrok śmierci. Wie- 
kowy arcybiskup ściskał białobrodego 
obrońcę, który choć nie katolik, gorz- 
ko płakał. Obecnie w sali Polki pła- 
kały głośno, mdlały dostawały spaz- 
mów, Czerwonoarmiejcy klnąc wy- 
wlekali omdlałe z salie. 


Lirajca posłem na Sejmie. 


Kur. Warszawski podał niniejsze ujaw- 
nienie o zdradzie Państwa przez po- 
sła Taraszkiewicza. udzielone redakcji 
przez Eugienjusza Ładnowa b. prze- 
wodniczącego delegacji białoruskiej 
na konferencji pokojowej w Paryżu 
1919 r. 

„W marcu 1921 r., po przybyciu 
z Paryża do Polski, odbyłem kilka 
konferencji z białoruskimi i polskimi 
działaczami politycznymi,  zaznaja- 
miając ich na podstawie dokumentów 
i poufnych informacji o spisku nie- 
miecko=sowieckim przeciwko Polsce 
i entencie. 

Spisek ten ma za zadanie: 

1) Podziałać na zaostrzenie się sto- 
sunków pomiędzy polakami a biało- 
rusinami, litwinami i ukrfińcami, wy- 
woływać walki narodowościowe, reli- 
gijne i klasowe. 

2) Na represje władz polskich od» 


powiedzieć spotęgowaniem przeciw- 


2 


kk 


*polskiej propagandy w krajui w pra- 
sie zagranicznej. 

3) W odpowiednim momencie 
wzniecić powstanie narodowe na Bia- 
łorusi, Wołyniu, w Galicii i na Stąsku. 

4) Wywołać zbrojną interwencję 
Rosji sowieckiej, w obronie „uciśnio 
nych braci“ i w ten sposób złikwi- 
dować Polskę. 

W kwietniu 1921 roku był u mnie 
w Wilnie członek partji białoruskich 
socjal-rewolucjonistów, tajny ajent 
Łastowskiego, który poinformował 
mnie o organizowaniu oddziałów par- 
tyzanckich przeciw Polsce na wzór 
hajdamaków Gonty i ŻZeleżniaka z 
XVIII wieku, które miałyby za zada- 
nie wyrznąć przedstawicieli władz 
polskich obywateli polaków, zagrabić 
ich majątki i połączyć się z Litwą i 
Rosją sowiecką. 

D. 1 maja 192I r. razem z Dubiej- 
kowskim prezesem komitetu białorus- 
kiego w Warszawie poinformowaliśmy 
jen Niesse'a szeta fraucuskiego misji 
wojskowej, o sprzysiężeniu, przyczem 
zakomunikowałem jenerałowi ó mojem 
ustąpieniu ze składu rządu Łastow- 
skiego. 

O wszystkiem powyżej wspomnia- 
nem p. Bronisław Taraszkiewicz, 
obecny przywódca klubu białoruskie- 
go w sejmie, był dokładnie przezem- 
nie poinformowany i wspólnie ze mną 
zwrócił na te knowania uwagę władz 
polskich. 

W lutym 1922 r. od tego samego 
p. Taraszkiewicza dowiedziałem się 
o projekcie utworzenia przy wyborach 
do sejmu „bloku mniejszości faro- 
dowych* na czele z niemcami. We 
wrześniu blok stał się faktem doko- 
nanym i sam p. Taraszkiewicz stanął 
w rzędzie sojuszników Deutschłums- 
bundu, pangermańskiej organizacji w 
Polsce. Zaś dnia 23 marca 1923 r. 
poseł Taraszkiewicz oświadczył w sej- 
mie w sprawie kredytów na osadnic- 
two, że „może przyjść moment, gdy 
kolonje pójdą z dymem pożarów i ku- 
rzem krwi bratniej”. 

Biorąc pod uwagę, że p. Tarasz- 
kiewicz jest szczegółowo zaznajomiony 
z niemiecko - sowieckiem sprzysięże- 
niem przeciw Polsce, a moment jego 
wystąpienia w sejmie dziwnie zbiega 
się z jawnie prowokacyjnym sądem 
nad kapłanami katolickimi w Moskwie 
i krwawemi wypadkami w Ruhrze, 
co odpowiada intencjom pp. 4, 7 18 
tajnej instrukcji Cziczerina z dnia 6 
lutego 1922 roku (E. Ładnow: „Les 
protocoles de Ludendorff - Stinnes - 
Tchitcherine" 1923 r, Warszawa), 
uważam za swój obowiązek, jako oby- 
watel państwa polskiego, zapytać pu- 
blicznie posła Taraszkiewicza, czy de- 
klarację jego, wypowiedzianą z try- 
buny parlamentarnej, dn. 23 marca 
b. r., traktować należy jako rewelację 
zbrodniczego  sprzysiężenia przeciw 


Polsce, czy też jako zew ludności” 


białoruskiej do wykonania planu tego 
sprzysiężenia?* 


Do byłych członków 
„Czytelni Akademickiej . 


Czytelnia Akademicka we Lwowie 
nadesłała nam następujący komunikat 
z prośbą ò wydrukowanie: 

Uznanie wschodniej granicy Polski 
zamknęło: ostatecznie okres walki 
o zjednoczenie i niepodległość. Skoń- 
czyła się definitywnie epoka niewoli 
stuletniej przeszło i wiekowego wy- 
siłku narodu o wskrzeszenie bytu 
państwowego. 

»Czytelnia Akademicka: powstaw 
szy w chwili największej depresji, po 
upadku powstania styczniowego, w tem 
ostatniem półwieczu dążeń narodu do 
odbudowy własnego Państwa, ale i nie- 
zmiennem była jednem z wielkich 
ognisk myśli i dążeń państwowo-twór- 
czych, jednem z najżywotniejszych 
ośródków wycho * ujących zastępy żoł- 
nierzy-obywateli idei zjednoczenia 
i niepodległości, kadry dzisiejszych 
budowniczych naszego Państwa. 

Stąd dzisiaj, skoro nadeszły dni, 
śnione przez całe pokolenia narodu, 
dla których pracował każdy, kto pod 
brzemieniem niewoli nie przygiął kar- 
ku, lecz dumnie wierzył w przyszłość, 
skoro nadeszły dni, dla których pra- 
cowali z zapartym oddechem człon-. 


kowie czytelni, godzi się, by. w tej 
chwili przełomowej zjechali się cię 
którzy może najwięcej czynili dla przy- 
szłości i aby pogrążeni obecnie w pracy 
nad organizowaniem życia młodego 
Państwa znaleźli chwil parę, by przy: 
stanąć i obejrzeć się w przeszłość 
i aby w odbytym trudzie znaleźli otu 
chę do dalszej walki a dolę narodu. 


»Czytelnia Akademicka< zdając 
sobie -dokładnie sprawę z tego, że 
okres jej bytu wypadkami doby ostat- 
niej został ostatecznie zamknięty, zwo- 
łuje na dzień 29 czerwca 1923 r. Zjazd 
Byłych Członków »Czytelnie, Zjazd, 
który nietylko wspomni miniony czas 
z zwyż 5o-letni, ale przedewszystkiem 
rozpocznie nowy okres jej życia, dla 
dobra istniejącego już Państwa, Zjazd 
króry powinien się stać świętem Lwo- 
wa i jego mieszkańców, Zjazd, który 
jeszcze raz niezbicie wykaże, jak in- 
tegralną częścią Polski jest Małopolska 
Wschodnia, która wydała dobrze za- 
służonych ludzi, Zjazd, który wreszcie 
stanie się uroczystością Wyższych 
Uczelni Lwowa, gromadząc liczne 
rzesze ich najwybitniejszych wycho- 
wanków, Zjazd, który zapoczątkuje 
stały związek między tymi, którzy 
opiiścili lub opuszczają już życie aka- 
demickie, a tyri, którzy weń dopiero 
wchodzą, przez utworzenie Koła Sen- 
jorów Byłych Członków »Czytelni 
Akademickiej «. 


Piotrków Kujawski. 


Echem ogólnego oburzenia odbiła 
się o serca tutejszych mieszkańców 
zbrodnia bolszewicka popełniona ma 
$. p. ks. prałacie Budkiewiczu. 

W dniu 8 kwietnia t. j. w nie- 
dzielę po sumie odbył się w Piotrko- 
wie Kuj. wiec protestacyjny zwołany 
przez miejscowego proboszcza, na 
którym zebrani uchwalili następującą 
rezolucję: 

„Zebrani w dniu 8 kwietnia 1923 
roku o godzinie i-ej po poł. na pla- 
cu przed kościołem parafialnym w 
Piotrkowie Kuj. mieszkańcy miasta 
Piotrkowa i okolicy w liczbie 2000 
osób wyrażają swoje najwyższe obu- 
rzenie wobec zbrodniczego aktu gwał- 
tu jakim jest wyrok wykonany na Ś. p. 
ks. prałacie Budkiewiczu, domagając 
się jednocześnie od Rządu przyjęcia 
ostrych form względem komunistów, 
wniesienia do Sejmu ustawy o sądach 
doraźnych na komunistów, zdrajców 
Ojczyzny, wyrażając jednocześnie po- 
gardę zbirom bolszewickim. Zebrani 
ufają, że Rząd poczyni wszelkie środ - 
ki stanowcze w obronie uwięzionych 
i męczonych kapłanów katolickich z 
ks. arcybiskupem  Cieplakiem -na 
czele*. 

Po przyjęciu powyższej rezolucji, 
odkrywszy głowy odśpiewali wspólnie 
> Rotęc. 

W dniu 11 kwietnia w kościele 
parafialnym o godz. 9 ej rano odpra- 
wione zostało przez ks. kanonika 
Koławskiego uroczyste żałobne na- 
bożeństwo za spokój duszy Ś. p. ks. 
prałata Budkiewicza. Pomimo dnia 
roboczego przybyli tłumnie parafianie 
do świątyni wypełniając ją po brzegi. 
Podkreślić należy obywatelskie stano- 
wisko dworów miejscowych, które na 
czas nabożeństwa zwolniły od pracy 
swoich ludzi, pozwalając im wspól- 
nie uczestniczyć w tej żałobnej uro- 
czystości, 

Podniosły nastrój jaki panował w 
świątyni wskazywał ogólne zrozumie- 
nie i ukochanie swoich wspólnych 
ideałów narodowych, wielkie ukocha- 
nie swojej ziemi polskiej i przywią 
nie do wiary Ojców. | 

Po Mszy św. ks. Koławski wy- 
głosił odpowiednią egzortę przedsta- 
wiając zebranym doniosłe zasługi ja- 
kie położył Ś, p. ks. prałat Budkie- 
wicz z narażeniem własnego życia 
dla wiary św. i narodu polskiego, pra- 
cując jako wybitny działacz wśród 
Kolonji polskiej w Rosji tak na polu 
religijno-wychowawczem, jak społecz- 
nem. Po odśpiewaniu »Libera< or- 
kiestra strażacka odegrała marsza ża: 
łobnego w czasie zaś Mszy św. miej: 
scowy chór kościelny wykonał sze- 
reg pieśni na głosy. 

Z uczuciem wielkiej łączności i 
braterstwa puszczono świątynię, Śślu- 


bując Bogu bronić tej ukochanej mar 


SŁOWO KUJAWSKIE 


cieży i wiary św., za którą przelała 
się niewinna krew męczeńska, 

Po nabożeństwie w kościele ze- 
brano 165,275 mk. do których dołą- 
czając sumę 47.000 cfiarowaną przez 
tutejszych parafian jako stypendjum 
mszalne za $. p. ks. prał. Budkiewi- 
cza dła uczczenia jego świetlanej 
pamięci miejscowy proboszcz prze- 
kazuje na osadę inwalidów wojen- 
nych „Suchy Kierz* za pośrednictwem 
„Słowa Kujawskiego*. 

Ks. H. Koławski, 


Z Sompolna. 


Echa zbrodni bolszewickiej. * 


Dnia 9 b. m. odbył się wielki ma- 
nifestąacyjny pochód w Sompolnie. 
Wszystkie stowarzyszenia stawiły się 
w komplecie ze sztandarami, na któ- 
rych w dowód żałoby zawieszona 
była krepa. Tłum szedł z powagą 
i skupieniem aż z piersi wszystkich 
wyrwał się śpiew „Nie damy ziemi“ 
i szedł jak fala — pełen wielkiego 
ukochariia ziemi swojej. Podczas po 
chodu były dwa przemówienia: jedno 
wygłosił miejscowy proboszcz ks, Ni- 
kodem Ast. W gorących słowach 
łamanych wzruszeniem — czuło się 
ból człowieka po stracie ś. p. ks. 
Budkiewicza swego osobistego przy- 
jaciela i ból kapłana, który cierpi, 
że tak czelnie wróg — bolszewik gnę- 


bić śmie to, co polskie, co katolickie. - 


Następnym mówcą był miejscowy 
urzędnik kolejowy. Przemawiał do 
kilkotysięcznego tłumu kolejarz pol- 
ski — patrjota, mówił długo i charak- 
teryzował jędrnie i dobitnie całą po- 
litykę wrogów naszych. Ostrą ironją 
smagał tak zwaną „swobodę i raj bol- 
szewicki” o którym to płatni agitato- 
rzy głoszą po wsiach i miastach. 
Ładny dowód „swobody“ dali bol- 
szewicy mordując katolickich kapła- 
nów. Na zakończenie orkiestra stra- 
żacka grała motywy polskie i została 
uchwalona następująca rezolucja: 

Zebrani w dniu 9 b. m. w liczbie 
kilku tysięcy mieszkańcy Sompol: 
na i okolicy na manifestacji z powodu 
ohydaego mordu, dokonanego przez 
bolszewików na osobie ś. p. prałata 
Budkiewicza, poruszeni i oburzeni do 
głębi protestują przeciwko barbarzyń- 
stwu Sowietów i zwracają się do Rządu 
Rzeczypospolitej z żądaniem: 

1) ażeby wytężył wszystkie siły 
i użył najenergiczniejszych środków 
w gglu wytępienia u nas wszelkich 
brow bolszewickiej zarazy, 

2) ażeby niezwłocznie wysiedlił 
z granic Polski wszystkich przeby. 
wających komunistów i żydów ro- 
syjskich, 

3) ażeby Sejną wykluczył ze swego 
grona posłów komunistów, 

4) ażeby najenergiczniej zajął się 
sprawą wyrwania z piekła bolszewic- 
kiego uwięzionych kapłanów z arcy- 
biskupem Cieplakiem na czele. 

Marja K. 


90 osad likwidacyjnych do nabycia. 


Związek Obrony Kresów Zachod- 
nich od roku współpracuje z Rządem 
i Sejmem celem przeprowadzenia 
likwidacji własności niemieckiej na 
mocy Traktatu Wersaiskiego. Obec- 
nie Rząd zatrzymał na rzecz państwa 
o wielkich majątków ziemskich i 98 
osad, które sprzedawać będzie pola- 
kom, mającym odpowiednie kwali- 
likacje. Związek Obrony Kresów Za- 
chodnich dąży do tego, by majątki 
i osady po niemcach dostali !polacy, 
mający wartość pod względem naro- 
dowym, moralnym i zdolni do gar 
tecznej pracy na nabytej ziemi. W tym 
celu Dyrekcja Z. O. K. Z. w Pozna- 
niu wystawiać będzie świadczenia re- 
flektantom na nabycie majątków i osad 
co do ich kwałifikacyj narodowych 
oraz udzielać będzie wszelkich infor- 
macji i poparcia, Dla wydania za- 
świadczenia i poparcia wymagane są 
następujące warunki: 

1) reflektant musi być członkiem 
Związku i posiadać zaświadczenie od 
organizacji Związku z powiatu, w któ- 
rym reflektant mieszka, : 
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2) zaświadczenie od jednej z or- 
ganizacyj rolniczych jak: Centralne 
T-wo Gospodarcze, Zjednoczenie Pro- 
ducentów Rolnych, Kółka Rolnicze, 
Izby Rolnicze, 

Dla informacji komunikujemy, że 
Związek O. K. Z. posiada swe od- 
działy we wszystkich powiatach Po- 
znańskiego i Pomorza, na Śląsku, 
w Warszawie i głównych miastach 
Królestwa, na Litwie: w Wilnie i Grod- 
nie. Reflektanci nie mieszkający w 
Poznaniu, powinni przedstawić Dyrek- 
cji Związku zaświadczenie jednego 
z tych oddziałów i miejscowej organi- 
zacji rolniczej. 

Adres Dyrekcji Związku: Poznań, 
ul. Św. Marcina 40. Zgłaszać się na 
pokoje 12 i 14 w gódzinach Biuro- 
wych od 9 rano do 3 po południu, 

Po zlikwidowaniu majątków i osad 
obecnie zatrzymanych na rzecz pań- 
stwa i podlegających sprzedaży w ręce 
polskie a ogłoszonych w »Monitorze 
Polskim« z dnia 17 marca r. b. M 63, 
wasani likwidacja dalszych majątków 
i osad. 


Druga loterja państwowa 
na cele dobroczynne. 


Niezwykłe powodzenie 1-ej Pañ- 
stwowej Loterji na cele dobroczynne 
przed której ciągnieniem (w grudniu 
1922 r.) zabrakło już losów, powoduje 
Generalną Dyrekcję do przeprowa: 
dzenia 2-ej takiej Loterji, której do- 
chód również użytym zostanie wyłą- 
cznie na subwencjonowanie różnych 
instytucji dobroczynnych. 

Warunki tej Loterji są uwidocz- 
nione w dołączonym Planie tejże wrąz 
z Przepisami w szczególności zosta- 
nie na mocy upoważnienia Min. Skarbu 
z dn. 4 stycznia 1923: L. 14/D— 
G. D.—wypuszczoną ilość 100.000 lo- 
sów (w połówkach) po cenie 2000 Mk. 
za cały los (zatem Iooo Mk. za po- 
łówkę). Wygrane będą wypłacane w 
gotówce bez żadnych potrąceń. 

Wynagrodzenie kolektorów wynosi 
2000 Mk, od losu. 

Losy będą wydawane począwszy 
od połowy marca b. r. kolektorom 
Loterji Państwowej i innym powaź- 
niejszym firmom w partjach tylko pe 
20 sztuk na stały rachunek t. j. bez 
prawa zwrotu losów niesprzedanych 
za uprzednią wpłatą należnej sumy 
po potrąceniu wynagrodzenia kolektor- 
skiego (zatem 20 losów za kwotę 
36 000 Mk.). Sprzedawcy na prowincji 
wpłacać winni swe należności za po- 
mocą blankietów P. K. O. na Conto 
Generalnej Dyrekcji (Oddział Loterji 
Dobroczynnej) Nr. 32.000.” 

Blankiety czekowe P. K. O. można 
nabyć w każdym urzędzie pocztowym; 
na nich należy — posyłając gotówkę 
umieścić tyłko „Nr. 32 coo Generalna 
Dyrekcja Loterji Państw.* — i podać 
wyraźnie adres posyłającego. 

Wydawanie (wysyłka) losów Loterji 
Dobroczynnej rozpocznie się w poło- 
wie marca b. r. wyłącznie tylko tym 
kylektorom, którzy losy te zamówią 
i prześlą należną za nie kwotę. 
Wydawanie tych losów w komis, na 
kredyt lub w partjach mniejszych niż 
20 sztuk jest wykluczonem. 

Przy sprzedaży tych losów nie 
jest potrzebnera ani opatrywanie ich 
pieczęcią kolektorską ani prowadzenie 
jakichkolwiek zapisków, gdyż kontrolą 
autentyczności będzie dopasywanie 
losów do grzbietów pozostałych. 

Wszystkie wygrane wypłacać bę- 
dzie tutejsza Kasa bez jakichkolwiek 
potrąceń za przesłaniem nieuszkodzo- 
nych losów; wolno jednak kolektorom, 
o ile zechcą wypłacać wygrane gra- 
czom i  odnośne losy przesyłać 
do realizacji w terminie na losach 
podanym. 


Materjał reklamowy (plany gry, 
afisże i t. p.) w pewnej ilości otrzy- 
mują  kolektorzy bezpłatnie. Ko- 
lektorzy Loterji Państwowej (Klaso- 
wej) hie potrzebują dalszej legitymacji 
do sprzedaży tych losów; ich legity- 
macją dostateczną są dekrety nadania 
kolektury względnie przydziału losów 
Loterji Klasowej, Inni sprzedawcy 
otrzymują specjalną legitymację. 

Generalna Dyrekcja wzywa niniej- 
szem wszystkich swych obecnych Ro-- 
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dektorów w interesie celów dobroczyn- 
nych, którym wyłącznie czysty zysk 
tej Loterji jest poświęcony, do jak 
najliczniejszych rychłych zamówień 
losów tej loterji dodając, że ilość 
sprzedanych losów tej loterji będzie 
miarodajną wskazówką wielkości kli- 
jenteli kolektury, od czego zależeć 
będzie większy lub mniejszy przydział 
łosów de następnych loterji klasowych. 

Żaden z obecnych kolektorów nie 
powinien się usuwać od humanitar- 
nego obowiązku poparcia tej loterji. 


KILKUWIERSZÓWKI. 


Z POLSKI I O POLSCE. 


% W Krakowie przystąpiono do 
budowy domu medyków. 

x W Poznaniu zgotowano gen. 
Le Rondowi wielką owacię. 

x Związek Obrony Kresów Za- 
chodnich uprasza wszystkie organi- 
zacje i osoby, które zbierały składki 
na ofiary katastrof na G. Sląsku, aby 
pozostałe kwoty odesłano do Wy- 
działu Kasowego Związku w Pozna- 
miu, uł. św. Marcina 40, 


x We Lwowie odbyły się wielkie 
wiece protestacyjne w sprawie mor- 
derstw moskiewskich. 


X W Rzymie w kościele św. Sta- 
nisława odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo za duszę zamordowanego ks. 
Budkiewicza, Na nabożeństwie był 
przedstawiciel rządu i wszyscy amba- 
sadorowie europejscy z wyjątkiem 
niemieckiego. i 


x Prywatne organizacje w Wàr- 
szawie zwróciły się do najwybitniej- 
szego malarza, Wojciecha Kossaka, 
e namalowanie portretów marszałka 
Focha i gen. Weyganda. Portrety 
będą zawieszone w Muzeum Narodo- 
wem w Warszawie. P. Kossak przy- 
rzekł namalować portrety bezintere- 

„. sownie. 


x Ze wzgłędów  oszczędnościo- 
wych zniesiono w Paryżu generalny 
Konsulat polski. Wzamian będzie u- 
tworzony wydział konsularny przy po- 
selstwie polskiem. 


X Hr. Adam Zamoyski miał po- 
dziękowanie od cesarza japońskiego 
za przesłany adres dziękczynny w 
sprawie opieki nad polskiemi dziećmi. 


X W Warszawie zawiązał się Ko- 
mmitet na czele z J. Em. Kardynałem 
Kakowskim dla przyjęcia marszałka 
Focha. 


X Polski Komitet wystawy mię- 
dłzynarodowej rolniczej w Moskwie 
ogłosił w pismach, że ze względu na 
zbrodnie bolszewickie udziału w wy- 
stawie nie weźmie. 


X Bolszewicy wydali rozkaz, aby 
żydów, którzy obecnie wyjeżdżają z 
Polski, gdzie nie mają prawa pobytu, 
przyjmowano z powrotem do Rosji. 


X Koło żydowskie w Sejmie wy- 
dało prowokacyjną odezwę do żydów 
w Warszawie, aby dzisiaj t. j. we 
wtorek pozamykali sklepy od g. 3 do 
-7.wieczorem na znak protestu prze- 
ciwko poturbowaniu kilku żydów w 
d. 5 kwietnia po wiecu, zwołanym w 
sprawie morderstwa ks, Budkiewicza. 


x W Banku  polsko-francusko- 
belgijskim w Łodzi niejaki Fleischer 
sprzeniewierzył olbrzymią sumę, wy- 
moszącą 30 tysięcy funtów szterlin- 
gów. Za złodziejem wysłano listy 
gończe. 


X Organizacje robotnicze w War- 
szawie zgłosiły się do Komitetu ob- 
chodu 3 maja, że wezmą gromadnie 
udział w uroczystości odsłonięcia, 
pomnika ks. Józefa i w przyjęciu 
„marsz. Focha, 


Z CAŁEGO ŚWIATA 


> Dnia 3 go września r. b. roz- 
pocznie się w Pradze czeskiej mię- 
ślzynarodowy kongres budownictwa 
w którego pracach wezmą również 
„czynny udział przedstawiciele Polski. 


X Z okazji otwarcia wystawy świa- 
towej w Medjolanie francuski mini- 
-ster handlu Dior udekorował Musso- 
liniego wielkim krzyżem Legji hono- 
rowe]. 


SŁOWO KUJAWSKIE 


Co niesie dzień? 


Dziś: Aniceta p. m. 
Słow.: Gościsława. 

Jutro: Op. św. Józefa, 
Apolonji. 

Wschód słońca o g. 4.45 

Zachód o g. 18.35 

Wsch. księżyca o g. 

Zachód o g. 19.49 


KWIECIEŃ 
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Uczczenie pamięci dwóch wiel- 
kich ludzi. W cb. niedzielę pod- 
czas sumy w katedrze regens Semi- 
narjum, ks. prał. Borowski wygłosił 
kazanie ku uczczeniu pamięci dwóch 
wielkich kapłanów, ś. p. arcyb. Bil- 
czewskiego i męczennika za Wiarę 
i Ojczyznę ś. p. ks. prał. Budkiewicza. 
Mówca w pięknych słowach przed- 
stawił niespożyte zasługi ś. p. arcy- 
pasterza lwowskiego, którego imię 
będzie zachowane po wieczne czasy 
w historji Polski, Temu wielkiemu 
i najlepszemu synowi Polski, możemy 
zawdzięczać zachowanie polskiego 
charakteru naszych kresów  wschod- 
nich w Małopolsce. 

Nie mniejsza cześć należy się i dru- 
giemu kapłanowi, ś. p. ks. Budkiewi- 
czowi, którego męczeńska śmierć zwró- 
ciła uwagę całego świata chrześcijań- 
skiego na wielkość obowiązków, któ- 
rym służył ten dobry pasterz. 


Miljonówka. W sobotniem ciąg- 
nieniu wylosowano miljonówkę Nr. 


0,404,545, sprzedany w Krakowie. 


Delegacje do Warszawy. Otrzy- 
mujemy wiadomość, że na uroczystość 
odsłonięcia pomnika ks. Józefa i na 
przyjęcie marsz. Focha w dniu 3-maja 
w Warszawie z różnych miast Rze- 
czypospolitej wybierają się delegacje. 
Przypuszczamy, że Włocłąwek także 
nie omieszka wysłać delegacji. 


3-maja. Należałoby wcześniej za- 
jąć się programem uroczystości 3-maja. 
Zwracamy się pod adresem tych, do 
kogo to przedewszystkiem należy, 


Koncert - Raut na bursę ucz- 
niowską. Doroczny Koncert - Raut 
na bursę uczniowską "organizowany 
przez Towarzystwo Pomocy dla nie- 
zamożnych uczniów Gimnazjum Pań - 
stwowego „Ziemi Kujawskiej* odbę- 
dzie się w sobotę dnia 21 b. m. w 
Sali aktowej tegoż Gimnazjum. 

Udział w nim wezmą wybitni ar- 
tyści teatrów Warszawskich: [Janina 
Gołkowska, artystka Teatru Wielkie- 
go, Stanisław Ratold znany pieśniarz 
polski, Czesław Skonieczny, artysta 
Teatru Bogusławskiego i Bronisław 
Lechowski, skrzypek wirtuoz, absol- 
went konserwatorjum muzycznego w 
Berlinie. 


Uproszony przez Zarząd Towa- 
rzystwa Komitet z p. Anną Boye na 
czele, czyni usilne starania, aby Kon: 
cert wypadł możliwie dobrze, tak pod 
względem artystycznym jak i finan- 
sowym, bowiem czysty zysk z tegoż 
musi pokryć 1/, kosztów całoroczne- 
go utrzymania 17 uczniów bursy, 

Tak dobrany zespół artystów, jak 
również ustalona opińja „Koncertu na 
bursę*, w. którego organizowaniu bio- 
rą udział całe Kujawy i Włocławek 
we wspólnych usiłowaniach przyjścia 
z pomocą uczącej się młodzieży, daje 
Zarządowi Towarzystwa rękojmię, że 
i w roku bieżącym Koncert - Raut 
pa każdym względem udatnym bę- 

zie. 


Przysięga rekrutów. W ub, 
niedzielę odbyło się w miejscowej ba- 
zylice nabożeństwo dla wojska, po- 
czem na placu przed katedrą odbyło 
się zaprzysiężenie rekrutów. Przysięgę 
odebrał ks. Bogdański. Uroczystość 
odbyła się ze zwykłą paradą wojskową. 


Z Polskiego Tow. Krajoznaw- 
czego. W sobotę t. j. dnia 14 b. m. 
o godz. 6 po poł. w sali Tow. Kra- 
joznawczego prof. Al. Janowski wy- 
głosił odczyt n. t. „Muzea Amerykań- 
skie”. Ciekawy bardzo i zajmujący 
temat odczytu urozmaicony świetlny- 
mi przezroczami, jak również i osoba 
samego prelegenta, jako wybitnego 
Krajoznawcy, ściągnęły całe szeregi 
inteligencji miejscowej, a w szczegól- 
ności młodzież szkół średnich. O g. 
8-ej odczyt został zakończony, a o g. 


o PZ Z, 


gej rozpoczęło się ogólne zebranie 
członków Tow. Krajoznawczego pod 
przewodnictwem prezesa Oddz. Kuj. 
P. T. K. we Włocławku p. A. By- 
szewskiego, który po zagajeniu ze- 
brania wygłosił słowo wstępne o 15 
letniej pracy Oddz. Kuj. P. T. K., 
że które za cały ten okres czasu pracą 
swą szerzyły w narodzie oświatę i wpa- 
jało tą polskość, którą przeciwnicy 
starali się w nas wszystkich zgnieść. 
Po odczytaniu protokułu z ostatniego 
walnego rocznego zebrania członków 
P. T. K. omawiano sprawę legalności 
zebrania i ważności wyborów człon- 
ków zarządu które były dokonane 
przez aklamację. Szczegółowe spra- 
wozdanie z obrad zebrania podamy 
w numerze jutrzejszym. 


Otwarcie Bazaru Chrześcijań- 
skiego. Jak się dowiadujemy, wszel- 
kie przygotowania do otwarcia »Ba- 
zaru Chrześcijańskiego« 'postąpiły tak 
dalece, że należy się spodziewać, iż 
nastąpi takowe w końcu b. m. Ubi- 
kącje mieszczą się w nowo wybudo- 
wanym domu przy ul. Brzeskiej na- 
rożnik Przedmiejskiej. 

Podkreślić przedewszystkiem wy- 
pada, że prace około urządzenia, in 
stalacji i t.p. powierzone zostały przed 
zarząd Bazaru tylko chrześcijańskim 
przedsiębiorcóm. Oby to było przy- 
kładem nadal dla drugich rodaków. 
Kupiectwo pomorskie i poznańskie za 
przyczyną, tutejszych działaczy spo- 
łecznych stawia pierwszy krok w 
naszym mieście z tym szczerym za- 
miarem, aby jaknajwcześniej do una- 
rodowienia handlu dopomódz. 

Znając ich systematyczną pracę 
i wytrwałość, że mimo przeszkód ja- 
kie były do zwalczania i jakie jeszcze 
będą po tym pierwszym kroku nastąpi 
dalszy pochód, który prędzej nie usta- 
nie, aż cel będzie osiągnięty. 


Wycieczki. Towarzystwo Rol- 
nicze Okręgowe Kujawskie, wzorem 
lat ubiegłych iw roku bieżącym urzą- 
dza wycieczkę o charakterze rolniczo- 
krajoznawczym na następującym szla» 
ku: Częstochowa, Śląsk Górny, Śląsk 
Cieszyński, Kraków, Wieliczka, Ojców 
i Miechowskie. 

Wycieczka wyruszy z Włocławka 
d. 3 czerwca r. b. i trwać będzie 6 dni. 
Koszta wycieczki wyniosą równoważ- 
nik gotówkowy 3 c. m. żyta. 

Zgłoszenia na wycieczkę przyjmuje 
biuro T-wa Rolniczego Hotel Viktorja 
do dnia I-go maja r. b. 

Oprócz powyższej wycieczki T-wo 
Rolnicze organizuje cały cykl wycie: 
cieczek rolniczych do  Kuratorjum 
Ogniska Kultury Rolniczej w Starym 
Brześciu i do gospodarstw wzorowych 
na terenie powiatu Włocławskiego 
i Nieszawskiego. 

Instruktor Kotek Rolniczych, 

Fr. Romecki, 


Budowa mostu na Zgłowiączce 
z powodu wielkich kosztów narazie 
jest odłożona. Magistrat jednak nie 
rozstaje się z myślą budowy drugiego 
mostu i stworzenia w ten sposób dla 
miasta wygodnej arterji komunika- 
cyjnej. 


Z Lubienia (ofiara). Pan Edward 
Werner, właściciel majątku Lubień, 
ofiarował na budującą się nową re- 
mizę strażacką. miljon marek. Cześć 
hojnemu oliiarodawcy. Zarząd wraz 
z całą drużyną strażacką zabiera 
się obecnie gorliwie do spraw budowy 
remizy. 


Wilcze doły. Po lewej stronie 


"ul. 3 Maja a w szczególnośći przed 


domem Nr. 25, na chodniku potwo- 
rzyły się wilcze doły, które trzeba 
niezwłocznie usunąć. Należałoby aże- 
by Magistrat zajął się tem. 


Zastój w przemyśle. Dowia- 
dujemy się, że przewidywane jest 
dalsze ograniczenie pracy w prze- 
myśle. Przemysłowcy uskarżają się, 
że poczynając od Wielkanocy, nie 
napływają nowe zamówienią. We 
wszystkich dziedzinach przemysłu daje 
się odczuwać wielki zastój. Zamó- 
wienia ustały jednocześnie na rynki 
wewnętrzne i zewnętrzne. 
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(zęści rowerowe 


wszelkiego rodzaju 
w dużym wyborze posiada 


4. Różański 


Przedmiejska 9 
obok hotelu Victoria 


Tamże gruntowna reperacja i 
odnawianie rowerów emalją 
piecową. 


Poszukuję 


pokój kawalerski 


umeblowany, słoneczny — możliwie 
z obsługą — cena obojętna. Wiado- 
mość do Administracji dla +S. C.« 


Kto nie może otrzymać zezwo- 
lenia na wyjazd za granicę? 
Według przepisów Ministerstwa spraw 
wojskowych zezwolenia na wyjazd za 
granicę nie mogą uzyskać z Powia- 
towej Komendy Uzupełnień zdemo- 
lizowani, urodzeni w latach: 1898, 90 
i 1900, o ile są zdolni do służby 
frontowej,  Męzczyzni urodzeni w 
tych latach, ale przedzieleni do gru- 
py C 1 iC 2,to są zdolni do służby 
pozafrontowej oraz wogóle do służby 
wojskowej nie zdolni, zezwolenie na 
wyjazd otrzymać mogą. 

Urodzeni w latach 1902 i 1903 


zezwolenia na wyjazd bezwarunkowo 
nie otrzymują. 


Wolne posady dla inwalidów. 
M. Spraw Wojskowych wydało roz- 
porządzenie, ażeby w myśl uchwały 
Rady ministrów z dn. 7 ub. m. obsą: 
dzać wszystkie wolne posady inwali- 
dami lub nie mającenie dostatecznych 
środków do życia wdowami i siero- 
tami po inwalidach, poległych i zmar- 
łych, a wrazie braku pośród nich od- 
powiednich kandydatów  zdemolizo- 
wanymi żołnierzami, z wyjątkiem ka- 
ranych za dezercję. 


Strajk murarzy. Murarze zor- 
ganizowani w Związku »Łączność: 
zawiadamiają nas, że w dniu I6 b.m. 
przystąpili do strajku. Powodem 
strajku jest nieprzyjęcie przez majstrów 
tych żądań, jakie związkowcy posta- 
wili. Rokowania odbyły się u Inspek- 
tora pracy i nie dopromadziły do żad- 
nego skutku. Związkowcy nie mają 
się czem chwalić, że przystąpili do 
bezrobocia. Ruch budowlany u nas 
zupełnie zamarł, w tym roku przy- 
stąpiono do budowy kilku domów. 
Murarze w stosunku do innych pra- 
cowników są bardzo dobrze wynagra- 
dzani, pomimo to przystąpili do strajku. 
Nie ulega wątpliwości, że odgrywa 
tutaj rolę agitacja. Czekamy na wy- 
jaśnienie ze strony majstrów. 


Kary dyscyplinarne w wojsku. 
Minister Spraw Wojskowych wydal 
rozkaz określający kompetencją ste- 
sowania kar dyscyplinarnych przez 
dowódców wojskowych. Sprawa ta 
była źródłem nieporozumień między 
podwładnymi i przełożonemi. Według 
nowego rozporządzenia dowódca ma 
prawo karania podwładnych z pomi- 
nięciem postępowania sądowego do 
4 tyg. aresztu lekkiego lub domowego 
względnie 3 tyg. średniego lub 14 dni 
ścisłego — przy przestępstwach po- 
litycznych, zagrożonych karą pozba: 
wienia wolności do 6 miesięcy, drobna 
kradzież, sprzeniewierzenie, oszustwo, 
o ile wymiar kary dyscyplinarnej jest 
wystarczający. Również dowódca ma 
prawo karania dyscyplinarnego w wy- 
padkach mniejszej wagi ża występki 
przewidziane w wojskowym kodeksie 


karnym. 
OFIARY. 


fłożono w Administracji Słowa Kuj. 
Na Włocławskie Tow. Wspom. 
Biednych. 
Dobrowolna składka urzędników: 
fabryki papieru Rob. Saenger we 
Włocławku mk. 40,625. 


Uczczonie zasług bis- 

kupa Michałkiewicza. 

WILNO (AW) Zawiązał się tu ko- 
mitet obywatelski na czele z rekto- 
rem uniwersytetu Stefana Batorego, 
z profesorem Parczewskim, który w 
uznaniu zasług księdza biskupa Mi- 
chałkiewicza położonych dla ziemi 
wileńskiej, rozpoczął zbieranie ofiar 
na pamiątkowy krzyż biskupi, jako 
dar społeczeństwa wileńskiego za 
wybitne zasługi jakie położył ks. bi- 
skup. Komitet ten wydał odezwę do 
społeczeństwa wzywającą do otiarne- 
go wnoszenią składek. 


„Wolność prasy” jest 
przestępstwem. 
MOSKWA. Według »lzwiestji< 
członek partji bolszewickiej niejaki 
Miaśnikow za postawienie wniosku na 
zgromadzeniu partyjnem w sprawie 
»wolności prasy< dostał dyscyplinar: 
nie ukarany i wygnany z partji. 


Dżuma w lndjach. 
RYGA, 15. 4. Cała prowincja 
Indji wschodnich ogarnięta jest przez 
zarazę dżumy. W ciągu tygodnia od 
17—24 marca zmarło 9,000 chorych 
na dżumę. Najbardziej zagrożony jest 
Pendżab. Bombaj i Delhi. 


W „wyzwolonem mieście 
litewskiem”. 
KOWNO, 15,4. (Pat ) Pisma kowień- 
skie donoszą z Kłajpedy, że władze 
litewskie są w posiadaniu dokumentów 
stwierdzających, że organizacje straj- 
'kujących zamierzają wymordować sze- 


„reg wyższych urzędników i działaczy 


litewskich w Kłajpedzie. Władze li- 
tewskie w Kłajpedzie wydały zarzą- 
dzenie wzywające żołnierzy, aby nie 
ukazywali się pojedyńczo na ulicach. 

KŁAJPEDA 14.4 Pat. Litwini roz- 
ciągnęli nad całym obszarem Kłajpe- 
dy władze nowoutworzonej komisji 
wojennej. Komisji tej podlega całko- 
wicie policja kłajpedzka. Dalej komi- 
sja wojenna ma prawo wydalać, a- 
resztować i osądzać w obozach kon- 
centracyjnych osoby, podejrzane o 
działalność na szkode interesów pań- 
stwa litewskiego. Komisja jest upra- 
wniona do zamykania pism i karania 
redaktorów, ogłoszenia stanu wyjąt- 
kowego i orzekania kary do wysoko- 
ści 1000 litów lub do 2 miesięcy wię- 
zienia. 

Rozporządzenie powyższe oddaje 
cały obszar kłajpedzki pod polityczną 
władzę jednej osoby. Dowodzi ono 
zarazem, że Litwini nie czują się w 
Klajpedzie zupełnie bezpieczni. Komi- 
sarzem wojennym Kłajpedy zamiano- 
wany został Witkauskas. 


Ludendorf grozi. 

BERLIN, 15.4, Pat. Jak donoszą z 
Monachjum, generał Ludendorf odbył 
w dniach ostatnich przegląd oddzią 
łów tajnej organizacji wojskowej, no- 
szącej nazwę »Reichflage<. Przy tej 
okazji generał wygłosił przemówienie, 
w którem między innemi zaznaczył, 


„że zbliża się chwila, gdy wszyscy o- 


bywatele zostaną wezwani do uwol- 
nienia ojczyzny od wroga. Bliski jest 
dzień —mówił Ludendori — w którym 
każdy Niemiec znowu będzie mógł 
służyć dobrej sprawie swego domu 
panującego, względnie oddać swe ży- 


= 


SŁOWO KUJAWSKIE. 


TELEGRAMY. 


O Numerus clausus. 

WIEDEŃ (AW) Studenci niemiec- 
cy wystosowali do senatu tutejszego u- 
niwersytetu ponowny .memorjał, w 
którym domagają się zaprowadzenia 
numeru clausus dla żydów bez źad- 
nych ograniczeń i wyjątków. Senat 
akademicki odrzucił to żądanie. Stu: 
denci Niemcy zagrozili blokadą uni- 
wersytetu, oświadczając, że nie będą 
dopuszczać studentów żydów do sal 
wykładowych. Podobno władze aka- 
demickie zamierzają zamknąć uniwer- 
sytet na wypadek, gdyby istotnie 
miało dojść do zamierzonej przez stu- 
dentów Niemców blokady. 


Dziennikarz w opałach. 


BERLIN AW. W Elblągu odbyła 
się wczoraj rozprawa karna przeciw- 
ko korespondentowi dziennika „In- 
trensigtant* p. Labourel, którego wła- 
dze niemieckie trzymały w więzieniu 
od 7-go marca z powodu formalności 
paszportowych. Labourel skązany zo- 
stał na grzywnę 100,000 mk. niemiec- 
kich. W chwili gdy Laboure! wraz z 
obrońcą i konsulem francuskim w Kró: 
lewcu opuszczał salę rozpraw, aresz: 
towano go powtórnie na podstawie 
posądzenia o szpiegostwo. Jak wia- 
domo niedawno ukazało się rozpo- 
rządzenie prezydenta Rzeszy, na mocy 
którego każdemu z dziennikarzy za- 
granicznych, który informuje o szan- 
sach politycznych biernego oporu 
Niemiec w zagłębiu Ruhry, grozi nie- 
bezpieczeństwo oskarżenia o szpie- 
gostwo. 


Różne. 


Skarb z Arras. 


Przy kopaniu gliny w Arras zna- 
leziono — jak ponoszą pisma pary- 
skie — w bryle gliny, która miała być 
przewieziona do cegelni, naczynie, za 
zawierające 160 sztuk złota, a śród 
nich ọ medali, z których każdy wa- 
ży około 52 gramów. 

Sama wartość złota w tym skarbie 
jest duża, ale wartość jego archeolo- 
giczna jest wprost bezcenna. 

Wszystkie monety i medale, znale- 
zione w naczyniu, pochodzą z czasów 
Konstantyna Wielkiego. Szczególnie 
jeden z medali jest arcydziełem. Me- 
dal ten przedstawia wjazd Konstante- 
go Chsora ojca Konstantyna Wielkie- 
go, do Londynu. Widać na nim pano. 
ramę Londynu z jego wieżami, murami 
wrotami. Przed miastem stoi cesarz kon- 
no. Na prawo klęczy postać kobieca, 
przedstawiająca miasto, a na lewo wi- 
dać okręt, na którym cesarz przybył 
do Anglji. W otoku widnieje znak 
pracowni w Trewirze, który był wów- 
wczas stolicą Galji. 

Jak zaznaczają pisma paryskie, 
choć zbiory francuskiego narodowego 
gabinetu medali są niezmiernie boga- 
te, to jednak nie posiadają tego me- 
dalu, ani też kilku innych z okazów 
znalezionych w Arras. To też rząd 
francuski przedsięwziął kroki, aby na- 
być przynajmniej część skarbu znale- 
zionego, 


Bibljoteka nowojorska. 


Trzej bogacze nowojorscy: John 
Rockeifeler, Payne Whitney i Edward 
Harkness ofiarowali razem bibljotece 
nowojorskiej sześć miljonów dolarów. 

Jest to wprawdzie ofiara wspaniałą, 
lecz też wydatki bibljoteki nowojor: 
skiej są wprost olbrzymie, na samo 
bowiem powiększenie swych skarbów 
w książkach bibljoteka wydaje pięć 
milionów dolarów rocznie, t. į. sumę 
większą, niż jakikolwiek inny księgo- 


WA A A OOOO 


Wogóle nowojorska „Public Li- 
brary“ jestdumą Nowego Jorku. Gmach 
posiada wspaniały, jeden z najpięk- 
niejszych w olbrzymiem mieście, u- 
rządzony wzorowo, niemal z przepy- 
chem i uważa sobie nietylko za obo- 
wiązek, lecz wprost za zaszczyt klijen- 
tom swoim dawać wszelkie możliwe 
ułatwienia i pomoce naukowe, Od- 
setki od sumy sześciu miljonów do- 
larów, ofiarowanej przez wspomnia- 
cych bogaczów, mają służyć właśnie 
na pokrycie wydatkówszwiązanych z 
udzielaniem klijentom bibljoteki po- 
mocy naukowych, aby ten jej dział 
pJzynajmnej pracował bez deficytu. 

Rockeffeller poświęcił na to trzy 
miljony, Whitney dwa, a Harkness 
milijon dolarów. 


Pan T. T. przeprasza bar- 
dzo pana A, R. za to, że go 
znieważył czynnie na ulicy. 


CEGIELNIA 


ZAZANICZE 


Heide Bracia Szule i S-ka 
POLECA 


CEGŁ 


selykatową (białą). 
Kantor przy fabryce w Zazamczu 
pod Włocławkiem. 


BÓL GŁOWY: MIGRENE: 


oraz wszelkie mî i 
leczy „Balsam Thiocolan Age*. 
Używa się za poradą lekarza. Sprzedają 

- apteki i składy apteczne, 


(zroroby żołądka, kiszek, nerek, 
obstrukoje, hemorojdy i t. p. 
radykalnie 


leczą SZWajcarskie gorzkie zioła 


r. Bauera — oryginalne zmarką „Kogut*, 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


OD WYDAWNICTWA 


Stosownie do uchwały Związku 
wydawców pism codziennych wszelkie- 
go rodzaju "nadesłane zapowiedzi, 
wzmianki, komunikaty i okólniki bądź 
to prywatnych, bądź komunalnych i 
rządowych instytucji, tyczące się ge- 
brań, odczytów, i koncertów, rozpo- 
rządzeń itp: będą umieszczane po u- 
przedniem opłaceniu należności w a- 
dministracji dziennika. W przeciwnym 
razie bez opłaty nie będą umieszczane. 


Kto chce rozwinąć swoje przed- 
siębiorstwo handlowe, 


Kto choe zainteresować szerszy 
ogół swoją pracą, 

Kto lub kuplé — 

Niechaj się ogłasza 


choe coś sprzedac 
w Słowie Kujawskiem 


DAUN 


mM_B| s7 


„Nr. 84 (1456; 


KTO 
posiada pieniądz wolny, 
pragnie ulokować go dobrze i korzystała: 
choe zabezpieczyć przed spadkiem. 
nieeh 
zgłosi się do firmy 


Jan Klabecki, Brzeska 8, 
która 
przyjmuje wkłady w markach polskich 
oblicza je na walutę złotą i 
wypłaca zobowiązania w terminie ua 
podstawie mocnej waluty złotej, pła- 
,cące wysokie procenty, 


OGLOSZENIA DROBNE. 
Adamski Feliks in gor 


Łazarza, wenerycznego. Przyjmuje od 8 
rano do 8 wieczór. Brzeska N 13. 


M=szyra parowa, prawie nowa z prasą 
do torfu o sile 14 koni firmy „Rustom 
Proktor” jest do sprzedania, Kosmalski — 
Pikutkowo p. Brześć Kujawski. 


ad 


ajątek ziemski 336 morgowy ziemi pszem- 

nej odległość od stacji 4 klm. ziemia 
drenowana. Położenie malownicze, dom 
mieszkalny masywny o 12 pokojach, poło- 
żony w dużym parku. Budynki gospodarcze 
masywne, bardzo obszerne pod twardem dè- 
chem, duży ogród owocowy i warzywny, 
jezioro 2 morg. łąki z torfem, inwentarz 
żywy i martwy nadkompletny, Cena 266 
milj. mk. Zameza 4. m. 3 


M osoba poszukuje kondycji, posiada 
muzykę. Wiadomość w administracji. 


porzebny chłopiec do bydła. Wiadomość 
Włocławek, ul. Cyganka 13, zakłąd foto- 
graficzny. 


za a Z I R ON 
pPorzedny praktykant do handlu win J 
Gorzeński. 


a w 
potrzebna książkowa do Biura Rachunke- 
wości Rolniczej, Oferty składać: Zwia- 
zek Ziemian, Hotel „Victoria”. 
A 
> fake tanio ciężarowy samochód można 
zaraz jechać Kilińskiego 16-a Auto-Garaż. : 
PEEL: PE CZ ZOZ, 
Nowy Rynek 9, Na- 
Sklad skór deszły skóry na po- 
deszwy pierwszego gatunku Pfeiffra, Tem- 
lera i inne. Również chromy, gemzy. Sprze- 
daję w każdej ilości, wycinam na pary, 
przyszewki i t. p. 
a 
kład opału w dużym mieście okazyjnis 
do sprzedania. Świetna egzystencją za- 
pewniona. Cena 60 miljonów „Fortuna” 
Szeroka 32 telef. 233. 


Wgzierżawię ziemię dobrą około 1/2 morgi. 
Wiadomość Łęgska 38, Stempczyński. 


ZZ KEEP Z TY TEROZ SETA GOZZI 
ROZKŁAD JAZDY ROLEJĘ 


OBOWIĄZUJĄCY OD DNIA I-go CZERWCA 
Z WLŁUCŁAWKA ODCHODZĄ: 
do Gdańska: 
osobowy warszawski o godz. 12.16 


kurjer bukareszteński „ „ 14.03 
ku jer warszawski Sz 2.47 
do Poznania: 
kurjer warszawski . o godz. 3.25 
osobcwy  , A w "OT 


do Bydgoszczy: 
osobowy warszawski o godz. 22.19 
do Warszawy: 


jsoDowy poznański .. o godz. 1.54 

kurjer gdański AGA 3.54 

kurjer poznański . .„ ,„ 4.28 

osobowy bydgoski. : „ , 74I 

osobowy gdański . .„ „ 16.27 
do Warszawy, Lwowa 


i Bukaresztu: 
kurjer gdański . o godz, 14.05. 


RESORAEG | RSA 


ZNIECZULAJ 


cy 
BALSAM BELGIJSKI 


. z kogutkiem usuwa 
Bóle artretyczne i reumatyczne. 

Sprzedają apteki i składy apteczne. M. 

I m A TE EE PZ EO ZZ" OD 


usuwa ból, pieczenia, swę- 
dzenia, krwawienia, 


ingi” Czopki he- 
„Varicol morojdowe 


Hemorojdy 


zmniejsza guzy 
(żylaki) 
(z kogutkiem), Żądać w aptekach i skład. 


AVONA, maaaannannia 


a 
———Z— 


cie za wolność Niemiec. zbiór świata. 


LACZY 
REDAKTOR: KS JÓZEF KRUSZYŃSKI DRUKARNIA DIBCEZALNA POD ZARZĄDEM W. TOMASZEWSKIEC9, 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ. 


